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Jutro . Kościół Śty, obchodzi dzień Stej S a l o m e i .  Ta 
Xiężna Bogobojna, fundowała Klasztor Zakonnic Śtej 
K l a r y ;  ostatnio w Krakowie u Śgo A n d r z e j a  osiadły; 
i sama habit tego Zakonu od Prandoty  Biskupa Krako
wskiego  przyjęła. Przeżywszy w zakonie lat 28, roku 
Pańskiego 1268, BOGUducha oddała, pochowana w Kra
kowie. Statuta Śtej S a l o m e i  w  r. b. w  niszach Kościoła 
Śgo K a r o l a  Boromeusza przy ulicy Chłodnej w W ar
szaw ie, ku uczczeniu pobożnych, umieszczoną zo
stała.

Składając dzięki Panu T. G. Czytelnikowi Kurjera, 
zamieszkałemu w Guber: GrodzieńskiejJ pospieszamy 
z zamieszczeniem nadesłanego nam przez niego artyku
łu, jako dotyczącego podźwignienia się jednej ze staro- 
żytniejszych Świątyni P a ń s k i e j . —  » W mieście B iałym 
sto ku , znajduje się jeden tylko Kościół,  fundow a
ny przez ś. p. Piotra Wiesiołowskiego , w roku 1584. 
Przy  samem prawie założeniu miasta, był on aż nadto 
obszerny; ale gdy miasto znacznie się powiększyło, Ko
ściół ten został dobudowany od dzisiejszej ambony do 
Wielkiego Ołtarza, upiększony i uposażony przez ś. p. 
Jana Klemensa Branickiego, Hetmana W. K., którego 
pomnik z czarnego m arm uru,  z brązowem popiersiem 
i takieiniż insignjami, doskonałej roboty, znajduje się 
w tymże Kościele przybocznym Ołtarzu. Na przeciwnej 
stronie znajduje się drugi z czarnego m arm uru , z ta
kąż urną, gdzie są umieszczone serca fundatorów, któ
rych ciała spoczywają w K rakow ie . Wszakże pomimo to 
rozszerzenie, Kościół ten nie był w stanie pomieścić i p o 
łowy pobożnych parafian. Oddawna poczciwi P robosz
czowie rozmyślali nadtero, aby go powiększyć; ale p o 
nieważ rozbicie tak starego muru pociągało za sobą nie
zmierne koszta, a nadto, przy wypiłowaniu ścian, mo
głoby runąć sklepienie, zaniechali projektu rozszerzenia, 
a myśleli tylko jakby go oczyścić i odnowić, czego je
dnak z powodu częstych zmian lub śmierci,  nie dopeł
nili. Gdy zaś dziś z łaski OPATRZNOŚCI, został P ro 
boszczem X. Józ: Bukowski, Kan:Ś . Teologji Kap:G im : 
Białostockiej, człowiek młody, światły, pełen energji, 
silnej woli, znany całej parafji z pobożności i nauk, ten 
tedy szanowny Kapłan wziąwszy się gorliwie do dzie
ła ,  potrafił uskutecznić świątobliwe zamiary swych po
przedników. Piękna i czuła odezwa, w której zachęcał 
prawowiernych do składki na Kościół, tak silny w ywar
ła  wpływ, że po skończonem kazaniu, posypały się pie
niądze do skarbony. Oo powiększenia funduszu nie ma
ło  też przyczyniły się kwestą pobożne parafianki, k tó 
rym  publiczną wdzięczność niech mi wolno będzie z ło 
żyć. Po tej małej składce, pełen nadziei, że BÓG za
wsze dopomaga poczciwym zamiarom, rozpoczął fabry
kę. Poprawił nadwątlone fundamenta i murowane o- 
parkanienie, otynkował cały Kościół, sprowadził z War
szaw y  pozłotników, mianowicie P P .La Chapelle i Giba-

siew icza  z kompanją, którzy z prawdziwą chlubą d 
siebie, z najlepszym gustem i największą akuratnością 
wykonali odnowienie Kościoła. Wielki Ołtarz i oba 
boczne pod alabaster lakierowane; wszystkie zaś gzym
sy, kapitele, piedestale, kolumny, ramy i wszystkie rzeźby, 
które przy oczyszczeniu pokazały się, że są s tworzone 
ręką prawdziwego artysty, najpiękniej odzłocone. O łta 
rze nabrały jakiegoś rodzaju lekkości, i jak się wyraża 
P. Libelt, »zdaje się, że chcą wznieść się do ob łoków , 
przebić niebiosa.”  Jednem słowem cały ten Kościółek, 
tak niegdyś ponury jak grobowiec, oblekł się wyrazem 
ślubnej Oblubienicy CHRYSTUSA. Będąc owocem 
dawniejszej epoki i szczerej jak zawsze pobożności n a 
szych przodków, wiele utracił ze swych ozdób i uposa
żenia, przechodząc w lat kolei przez ręce Socynjanów, 
Protestantów i Katolików na przemiany, wiele rzeczy 
uległo zupełnemu zniszczeniu, a niektóre ustąpiły w ła 
ściwego dla siebie miejsca, i spoczywały aż dotąd w za
niedbaniu i pyle. Oziś dzięki znajomości i wykształce
niu X. Bykowskiego, wszystko wróciło do pierwotnej 
świetności, przeznaczenia i porządku. Między innemi, 
na miejscu nędznego malowidła Śtej TR Ó JC Y, zaja
śniał pełen uroku Ukrzyżowany ZBAWICIEL (z kości 
słoniowej), który może się liczyć do pierwszych osobli
wości w uaszym kraju. Dzieło sławnego dłóta M icha
ła  Anioła, kosztuje oprócz 4ch brylantów, 500  czer: zł. 
w Wenecji, i gdyby nawet nie było wsparte świadectwem 
xiąg kościelnych, wykazuje genjusz, rękę i pomysł nie
śmiertelnego artysty. Nie mówię o najakuratniejszem 
mechanicznem wykonaniu, ale mistrz rozlał na swem 
arcy-dziele ów najszczytniejszy punkt politowania, kiedy 
występna ludzkość dopełniła miary zbrodni, a potęga 
miłości wstrzymała zemstę niebios. »Odpuść bo nie wie
dzą co czynią” ! I najsroższa boleść ciała, i sroższa jeszcze 
boleść duszy, i miłość ludzkości, która w tej chwili świat 
cały w ramiona swe ujęła, i święta bo ja iń  by dzieło 
Zbawienia nie zostało zniszczone, i pokorne wołanie do 
zagniewanego OJCA, wszystko to, zdaje się skupiać na 
tem BOŻKIEM oblicza. A wszakże, nie myśl ta, nie św ię
tość wyobrażenia, nie sława dłóta, lecz szacunek kam ie
ni z których po jednym na różne potrzeby wyjmowa
no, uchroniły  to arcy-dzieło od zupełnego zniszczenia 
w skarbcu kościelnym. Cześć ci światły Kapłanie, coś 
pierwszy pojął prawdziwą w artość sztuki; coś nieszczę- 
dził ni starań, ni trudów, ni szczupłych swych docho
dów; coś mocą twej wymowy otworzywszy oczy, roze- 
grzawszy nasze uczucia, dozwolił w świętej pokorze, 
podziwiać pobożność naszych przodków i arcy dzieła 
sztuki ścianami twej Świątyni objęte! Czcigodny Kapła
nie, przyjm wdzięczność twych Parafian. Oby najdłuż
sze chwile twego życia, jaśniały takim blaskiem, jak 
dziś jaśnieje Świątynia tobie powierzona; a po śm ier
ci, oby twe skronie uwieńczone zostały promieniami
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niebieskiej jasności! Tego Ci życzą nie tylko twoi 
Parafianie, ale każdv kto tylko ma zaszczyt' znać Cie
bie.—  T. G.

N. F r y d e r y k  W i l h e l m  IV, K ró l Frus/ri, m ianowfć 
raczył Kawalerem orderu Orła czerwonego Hej klassy 
^gwiazdą, Jenerała Hrabiego Adama Rzew uskiego, 
Jenerała-Adjutanta J. C. K. MOŚCI.

Rada Państwa uznała w godności szlacheckiej przod
ków, Michała z synami Tomaszem, Stanisławem, i Mi
kołajem, oraz Wincentego z synami Jefimem, Janem i 
Trofimem Majewskich, stanowiąc aby ród ten wpisany 
był do lej częściXięgi Genealogicznej (w Cesarstwie).

C e s a r s k a  Akademja Sztuk pięknych w Petersbur
gu, mianowała Jenerała-Msjora Inżenierów Stanisława 
Kierbiedi, Towarzyszem honorowym tejże Akademji. 
(Jenerał Kier biedź był budowniczym nowo-wzniesione- 
go mostu kamiennego na rzece Newie),

C e s a r s k i e  Towarzy stwo jeograficzne w Petersburgu, 
zamierza wydać pomiędzy innemi ważnemi pracami, 
które mu złożone zostało, traktat P. W ałujewa  (zna
nego w Warszaicie), pod tytu: Obliczenie w łasności 
ziem skiej w Inflantach.

Przez Najwyższe Rozkazy J. C. R. MOŚCI, przemia
nowany, uwolniony w 1847 r. z Włodzimierskiego p u ł
ku piechoty ze stopniem Kapitana, obecnie pełniący 
obo: Rurmistrza m. Olkusza Komornicki, na Sekretarza 
Rollegjalnego.—  Posunięci za wysługę lat, z Radcy 
Dworu na Radcę Rollegjalnego: Radca R»ądu Guber: 
Warszaws: Biernacki, ze starszeństwem. Z Assesorów 
Kollegjalnych na Radców D w o r u : Tnżenier m. W ar
szawy i Zarządzający Vtym Wydziałem X ll lg o  Okręgu 
Komunikacji Św iątkow ski, i Komisarz tax i dozoru 
tandet Warszawskiej Policji Wykonawczej koszulko, ze 
starszeństwem. Na Assesorów Kollegjalnych: Główny 
Lekarz Szpitala Śgo Ł a z a r z a  w  Warszawie, Doktor Me
dycyny Podowski, ze starszeństwem. Z Radcy H o n o ro 
wego: Zostający przy Prezydującym w Komissji Przy
gotowawczej do rewizji i ułożenia P raw  dla Królestwa 
Polskiego Piasecki, ze starszeństwem. Z Sekretarzy 
Kollegjalnych na Radców H onorow ych: Nadzorca eta
towy Szkoły Powiatowej w Łomży R afa lsk i, i In sp e 
ktor szalup kanonierskich na rzece Wiśle Gore decki, ze 
starszeństwem. Z Sekretarzy Gubernjal: na Sekretarzy 
Kollegjalnych : Pełniący obow: Młodszego Pomocnika 
Naczelnika Wydziału w Kancellarji Przybocznej Na
miestnika Sieklucki, i Nauczyciel Szkoły Powiatowej 
w Koninie Antoniewicz, ze starszeństwem. Z Regestra- 
torów Kollegjal: na Sekretarzy Gubernjalnych, w K an 
cellarji Przybocznej Namiestnika: Pełniący obo: Dzien
nikarza Wydziału Wojskowego Urmowski; Urzędnicy 
do p ism a: P otkański [Świerczewski, ze starszeństwem. 
—  Przyjęty na służbę, z rangą Sekretarza Kollegjalne- 
g o :  Kandydat Cesarskiego Petersburgskiego Uniwer
sytetu Grobicki, na Aplikanta Magistratu miasta W ar
szawy.

Wczoraj spodziewany paropływ Nr 3 Kopernik, wraz 
z gabarami Nr 9, 10, 13 i 15ty, przybył z Gdańska  do 
W arszawy. Skoro przywiezione towary wyładowane 

zostaną, gabary te wraz z innemi, udadzą się na zimo

wisko pod górę w okolice Nowego Miasta Korczyna. 
Zawiadamiając o tem, nadmieniamy, iż po odbiór to
warów rzeczonemi gabarami przywiezionych, właści
ciele na tuszejszą Komorę wodną zgłosić się winni.

JW . Stanisław Mackiewicz,  p .  o. Gubernatora Cy
wilnego Płockiego, wyjechał do Płocka.

Wczoraj zszedł z tego świata, opatrzony ŚŚ. SA K R A 
MENTAMI, ś. p. Ludwik Axam itow ski. VV żalu pozo
stała Żona wraz z Córką, zapraszają Familję i Znajo
mych, na pogrzeb, jutro o godzinie 4tej po południu, 
z Kaplicy X X . Franciszkanów, na smętarz Powązko
wski; oraz na żałobne Nabożeństwo w dniu następnym 
o godz: lOtej z rana w tymże Kościele, odbyć się m a. 
jące.

Xawera Szadkowska, Wdowa po Poruczniku b. W. 
P., po długiej i ciężkiej chorobie, wczoraj przeniosła 
się do wieczności. Stroskane Dzieci, zapraszają Przy
jaciół i Znajomych, na Nabożeństwo do Kościoła śgo  
J a n a , jutro o godz: 9 tej z rana; a na exportację zwłok 
Jej, w tymże dniu ogodz :4 te j  popołudniu ,  na smętarz 
Powązkowski odbyć się mającą.

Ju tro  o godz: 9tej z rana, odbędzie się żałobne Na
bożeństwo w Kościele XX. Reformatów, za duszę ś. p. 
Salomei Lipińskiej; na które zaprasza się Przyjaciół i 
Znajomych.

Wczoraj pogrzebano na smętarzu Powązkowskim, 
zwłoki ś. p. Kazimierza Pstroszyńskiego, Presera Sztu
ki Typograficznej w Drukarni Rządowej przy Kom: Rz: 
Sprawiedliwości: który przeżywszy lat 68, w dniu 13 
b, m. życie zakończył.

Urszula z Wiśniewskich Parmann, wczoraj przenio
sła się do wieczności, w wieku lat 80. Stroskana Cór
ka z Zięciem i Wnukami, zaprasza Przyjaciół i Znajo
mych, na wyprowadzenie zwłok Jej, ju tro  o g o d z :4 te j  
po południu, z Kościoła dolnego Śgo K r z y ż a ,  na smę- * 
tarz Powązkowski odb jć  się mające.

Ś. p. Marjanna zB onarów  Prochorow, z pierwszego 
ślubu Sarosiek, opatrzona ŚŚ. SAKRAM ENTAM I, 
wczoraj rozstała się z tym światem. Pozosta łaFam ilja , 
zaprasza Przyjaciół i Znajomych, na expor(ację zwłok 
Jej, ju tro  o godzinie 3cięj po południu, z Kościoła X X . 
Franciszkanów, na smętarz P o w ą z k o w s k i  odbyć się 
mającą.

M ija9ta rocznica najboleśniejszej straty ukochanego 
dziecięcia, nieodżałowanego Adolfka, a chwila ta jakby 
dopiero istniejąca, smutne przedstawia dla serc Rodzi
cielskich wspomnienie. Z  tego więc powodu odsyła się 
do R edakcji Kur je ra  zł. 20, z prośbą by te zostały roz
dane pomiędzy 4ch biednych chłopczyków, po lat 10 
liczących; a ci, aby ju tro  o godz: 9ej rano, udali się na 
Powązki, i tam przy grobie pomienionej dzieciny, wznie
śli korne modły do P r z e d w i e c z n e g o  o  pokój duszy tego 
Anioła. — T. J.

W ilhelm <ScAam ac^.M as*ynista przy Kolei żelaznej 
Warszawsko-Wiedeńskiej,  wczoraj rozstał się z tym
światem. Pozostała Familja, zaprasza Krewnych i P rzy
jaciół, na exportację zwłok Jego, ju tro  o godz: 3ciej 
po południu, z domu Nro 1 124 przy ulicy Zelazuej, na  
smętarz Ewangelicki.



W (i. 4  b. ro. we wsi W rząsawie , Pcie Sieradzkim , 
zasnęła w BOGU, w 65 roku życia, ś. p. Heuryka Hus- 
sarzew ska, Wdowa po Kapitanie b. Wojsk Xtwa W ar
szaw skiego.

(A .n .)  Dnia 9go b. m. (jak doniesiono Kur je 
rze), mając lat 61, zakończył doczesne życie w mieście 
Piotrkowie, Juljan Steinicke, Lekarz wolno-praktyku- 
jący, po długo-letniej zaszczytnej służbie wojskowej. 
Mieszkańcy tutejsi umieli cenić niezmordowane trudy 
prawego Męża, które widocznie jego zgon, przyspieszy
ły; bezinteresowne poświęcenie się jego, z zupełnem 
zapomnieniem siebie, było równe przy łożu boleści za
możnego lub ubogiego; to też smutnemu obrzędowi 
towarzyszył wszelki stan, wszelki wiek, i cała młodzież 
Gimnazjum, a próżny karawan zastąpiły szlachetne r ę 
ce jej przewodników. Nie dla zwyczaju lecz jako szcze
rą  prawdę ze łzą wdzięczności, poświęca te kilka słów 
pamięci, jeden z jego bliższych przyjaciół.—  W. S.

Otrzymano z Cesarstwa wiadomość, o zgonie Kapita
na Bohomolca, z pułku Białostockiego piechoty.

Wczoraj złożono w Redakcji Kurjera  bezimiennie 
kop. sr. 30, na odnowienie Ołtarza Cudownego PANA 
JEZUSA przy słupie, w Kościele XX. Karmelitów  na 
Krako:-Przedmieściu.—  Zaś od A. K. (na intencję An
toniego) kop. 25, i od B. H. na intencję zdrowia dzie
cka. kop. 30, na statuę MATKI BOZKIEJ, wznoszoną 
przed Kościołem XX. Reformatów.

Uczony Bołntow, pracuje n a d  rozbiorem : Zdania  
spraw y pom iaru trygonometrycznego Polski; k t ó r a  to 
praca przeznaczoną jest d l a  C e s a r s k i e g o  Towarzystwa 
jeograficznego w Petersburgu.

Przypom ną sobie zapewne Czytelnicy nasi owe tak 
pełne prawdy i piękności, przemówienieKaznodziei Xdza 
Jana Bogdana, podczas żałobnego Nabożeństwa z a d u 
szę ś. p. Agnieszki Kościukowskiej, Siostry Miłosier
dzia, Przełożonej przy W arszaw skim  Instytucie Do
broczynności, d. 12 Września r. b., jako w dniu odkry
cia poświęconych Jej pamięci pomników, wzniesionych 
kosztem Członków Towarzystwa w Kościele Ins ty tu to 
wym i w sali jadalnej. Teraz donosimy, iż mowa ta 
JXdza J. Bogdana, wyszła z druku. Exemplarze jej zło
żone zostały w Sklepie Rozmaitości P. Konopackiego 
w gmachu tegoż Towarzystwa, i są do nabycia za złoże
niem co łaska, poczynając od 10 groszy.

W liczbie godnych uwagi prac uczonych Kazańskich, 
w dziedzinie filologji wschodniej, pierwsze miejsce na- 
leżysię P- Kowalewskiemu , Profesorowijęzyków wscho
dnich przy Uniwersytecie Kazańskim , którego imię już 
oddawna powtarzane je s t  z poszanowaniem przez całą 
uczoną Europę. W r . i , ,  p. Kowalewski ukończył druk 
3go i ostatniego tomu swego Słownika Mongols ko-Ros- 
syjsko-Prancuzkiego. Jest to owoc dwudziesto-letniej 
pracy, za którą N. PAN, raczył objawić znakomitemu 
o r j e n t a l i ś c i e  M o n a r s z e  Swe zadowolenie* PrRwie w tym- 
że czasie P. Kowalewski otrzymał od N. Króla Pruskie
go  pochlebny własnoręczny reskrypt z objawieniem 
wdzięczności za to ogromne i pożyteczne dzieło. Nale
ży tu wspownieć, iż za lszy tom rzeczonego Słownika,
N. PAN udzielić raczył P. Kowalewskiemu, o rder  Śgo

(*)

W ł o d z i m i e r z a  ki: IV; a za drugi tom, kosztowny pier
ścień brylantowy. Akademja nauk nagrodziła go wypła
tą całkowitego premium Demidowskiego,a N. Król Pru
s k i  złotym medalem ustanowionym w nagrodę szczegól
nych prac naukowych. (Takiż sam medal otrzymał 
w r. b. od N. Króla Pruskiego  historjograf W arszawy , 
P .F .  M. Sobieszczański). Obecnie P. Kowalewski z a 
jęty jest dwoma ważnemi dz ie łam i: H istorją li teratury 
Mongolskiej, i z wezwania Towarzystwa Azjatyckiego 
w Paryżu, poszukiwaniami nad H istorją  Buddaizm u.

Nowego kroju koszule dam skie  zwane są w estalka- 
mi; napierśniki u tych koszul, mają byćcałkiem zahafto- 
wane. Do spódniczek  przyszywają wysokie wolanty.—  
Girlandy i bukiety  tej zimy noszone będą z kwiatów 
w dwóch kolorach.— K aftaniki i w estki pozostają w roo- 

K ołnierzyki odsłaniają szyję; styl ich jest a la  
Medicis; inne suto haftowane i szeroko wykładane na 
piersiach, zwane są kirysierskiem i.

Wynalazcze pomysły naszych czasów, dotykają wszy
stkich przedmiotów, i tak, wiadomem jest, że do podle
wania zw ierciadeł, używaną dotąd była mieszanina 
z cynku  i żywego srebra; obecnie P. Tompson zaczął 
używać w to miejsce czystego srebra, i te nowe zwier
ciadła, wprowadzone w pysznych salonach Londynu  i 
Edinburga, dla odbijania światła gazowego, wydają 
światło równające się dziennemu. Jeżeli zwierciadła 
tego rodzaju wejdą w użycie przy wystawach sklepo
wych, to bez zaprzeczenia, magazyny wydawać się będą 
jak pałace kryształow e. Professor Danaldson  chce 
zastosować tego rodzaju zwierciadła, do wykładu teo- 
rji światła, i wskazać przy pomocy posrebrzanego szkła 
łamanie się światła i jego odcieni', czego żaden zwykły 
przyzmat oddać nie może.

W tych dniach kommunikowano nam wiarogodne 
dowody o próbach odbytych w Anglji, z żn iw iarką , 
wynalazku P. Hussey. Machina ta lepszą jest pod 
każdym względem od żniwiarki P. M'Cormick. Świa
dectwo o tem, podpisane jest przez oddzielne ju ry , asy
stujące przy próbach z tą machiną, i wiele innych osób, 
między któremi, czytamy nazwisko Xięcia Marlborough 
P ara  Anglji.

Zapowiedziane dziełko Dra Weinberg-. 0 grzybach  
i  bedłkach jadowitych i  jadalnych krajowych, oraz o 
niesieniu pomoćy otrutym jadow item igrzybam i, opu
ściło prassę Pana Unger,\ sprzedaje się we wszystkich 
Xięgarniach Warszawskich po kop. sr. 60  za exem- 
plarz. Praca ta z wielu względów nader ważna i p ie r
wsza niemal w języku polskim, powinna zwrócić na 
siebie uwagę powszechną.

Ponieważ P. Teofil Kosiński, Właściciel Litografii i 
zakładu daguereotypów  przy ulicy Długiej N° 585  w ho 
telu Polskim, wyjeżdża za granicę; przeto daguereotypo- 
wanie wstrzymane zostanie przez cały miesiąc. W Jito- 
grafji zaś jego wszelkie zamówienia, zwykłym swym 
trybem przyjmowane i odrabiane będą jak najpunktual
niej.

Nowe składy mydeł z fabryki Braci Natanson, w D w o
rze Gościnnym pod N r 105 i 106, i na Miodowej ulicy 
u P. J .  A. Krausse, już otwarte zostały.
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W tych dniach wyszedł z druku: Opia h istoryczn y za 
ślu b in  K rólew ica Jakóba Sobieskiego, skreślony przez 
Alexandra W ejnerta, wydawcę S ta ro ży tn o śc i W a rsza 
w skich . Do tego opisu dołączony jest wizerunek syna 
pierworodnego Króla Polskiego Jana III, jak niemniej 
w szelkie szczegóły samej uroczystości,  odbytej w W a r
sza w ie  r. 1691, oraz listy do Monarchów Europejskich  
w tym względzie pisane. Nabyć go można za dwuzłotów
kę, we wszystkich Xięgarniach w W arszaw ie .

Wiadomo, że piękny magazyn krawiecki przy ulicy 
Bielańskiej Nr 609, objęty został na w łasność przez P. 
Antoniego Kosteckiego; który też pragnąc utrzymać  
pierwotną jego wziętość, zaopatrzył go  w tych czasach  
w niewyczerpane zasoby pełne elegancji i gustu. Tam  
to już oglądaliśmy bogaty zbiór kortów francuzkich  i 
angielskich;  kamizelki, które w pa łacu  k ryszta ło w ym  
tak im ponowały; nareszcie ow e bogate lyońskie  także 
kamizelki z lampasami, do których moda guziczki ka
mienne lub metalowe przeznacza, i tyle innych pięknych  
i ciekawych szczegółów . Wystawa tak świetna, a nade- 
wszystko znany gust P. Rosteckiego, równe powodze
nie  jak poprzednikowi jego ,rokow ać może.

Dla wiadomości zwolenników piśmiennictwa krajo
wego, nadmieniamy iż oczekiwane tom y: V, VI i VII, 
W spom nień z p o d ró ży  D raT ripplina, wyjdą nieza

wodnie w końcu tego miesiąca, a Igo Grudnia r. b. 
można już będzie odebrać takowe u Autora. Opóźnie
nie w wydaniu rzeczonych tom ów, nastąpiło jedynie 
z powodu zbyt w i e l k i e j  i c h  objętości, bo zawierają prze
sz ło  2 0  arkuszy druku. Co do tomu VIII, ten się nam 
ukaże dopiero około  2 0  Grudnia. Nakoniec co do Pana  
Zygm un ta , pióra tegoż Autora, ten znacznie już postą
pił  w druku, i również około  7go Grudnia, może być 
odebranym w mieszkaniu D raTripplin , zawsze do g o 
dziny l i t e j  rano, i od 5tej z południa. Jak witaliśmy 
Podróże, tak powitamy W spom nienia, Pana Zygm un- 
ta ,  gdyż pióro tego pisarza i zajmuje i porywa.

Wczoraj otwartą została w ogrodzie W iejskim , P. D o 
minika M artin, sala, którą św ieżo przerobiono z da
wniejszej, a pomieszczonej w budynku, p o łożonym  
w ogrodzie. Sa ła ta  po wzniesieniu jej do wysokości  
dwóch łokci, a przytem i powiększeniu, przyczyniła się  
n iem a ło  do ozdoby wspaniałego, a istniejącego tamże  
pałacyku, oraz i do wygody W arszaw ian . Że zaś bez 
wątpienia, zajmie ona w sw oim  czasie niejedną szpaltę  
naszego Kur je ra ,  przeto później poroówiemy o niej ob
szerniej; teraz tylko dodamy, że posłuży nie m ało  dla 
wycieczek Niedzielnych, a tem samem i dla dnia dzi
siejszego, byle tylko posłużyła  ku temu pogoda.

Ńięgarnie: PP- GuslawaSennewalda  i Rudolfa Frie- 
dlein  przy ulicy Senatorskiej Nro 460 ,  odebrały w tych 
dniach Almanach de Got ha na rok 1852.

Franciszka S ta liń sk a ,  lat 40  licząca, żona służącego,  
przez powieszenie się, życie sobie odebrała. Przyczyna  
sam obójstwa niewiadoma.

Liczbę zakładów fryz jersk ich  w W arszaw ie, pow ię
k szy ł  nowo-założony w tych dniach zakład Perukarsko  
fry z je r sk i,  P. G roszkow skiego, przy ulicy Długiej pod 
N r 576 .  Zaopatrzenie go w rozliczne zasoby i nader

gustowne urządzenie wewnętrzne, każą spodziewać się, 
iż zakład ten w zupełności odpowie swojemu celowi.

Na ostatnich targach W arszaw sk ich  i P ragsk ich  p ła
cono : za korzec 4ro-ćwierciowy ży ta  rsr. 3  k. 2 2 T/z, 
p szen icy  rs. 4  k. 6 4 x/2, jęczm ien ia  rs. 2  kop. 70, ow sa  
rs. 1 k. 6 5 1/ 2 , sia n a  turę jednokonną od rs. 2  k. 70  do 
rs. 3; kop. 60 , sian a  furę parokonną! od rs. 3 kop. 6 0  
do rs. 6  kop. 75, słom y  furę zwyczajną od rs. 1 k. 5  
do rs. 2  kop. 2 0 ,  karto fli korzec rs. 1 k. 5 7 1/*, okow i
ty  garniec rs. 1 kop: 2 3 3/4.

Drukiem iń ith T o m a sze w sk ie g o ,  wyszedł znany i 
ozdobny K alendarz Ścienny  dla Biur, na r. 1852. Ce
na jego kop. sr. 30 . Skład g łów ny przy ulicy Bielań
skiej Nro 600, w powyższej Drukarni.

Wczoraj w  Teatrze Wielkim, Publiczność z prawdzi- 
wem zadowoleniem przyjmowała w części muzycznej 
grę P P .  P istor , Anger i młodego Hermana; piękne to 
są talenta, i niewątpliwie słuszuie  przez naszych znaw
ców ocenione zostały. Po ukończeniu, przywołano: P P.  
P isto r  i Anger, oraz Pana Herman  3-kroć. Po balecie 
D w aj złodzie je , Panią Turczynow icz 2-kroć, P P. Krze- 
siń sk iego  i P opiela.

R ada O piekuńcza Z ak ładów  D obroczynnych Ptu  
K aliskiego. Dochód z przedstawień danych przez Ama
torów teatru w K aliszu , w dniach 18 i 19 z. m. uczy
nił rs. 8 4 9  k. 45  (zł. 5 ,5 9 6  gr. 1 Oj, w d. 2 0  Paźdz: rs. 
2 1 4  k. 5 0  (zł. 1,430); razem rs. 1063 k .9 5  (zł. 7 ,02 6  
gr. 10). P o  potrąceniu kosztów wynoszących rs. 3 2 8  k. 
4 5  (zł. 2 ,1 9 6  gr. 10), pozostało czystego dochodu rs.  
7 2 4  k. 5 0  (zł. 4 ,830) .  Bada Opiekuńcza składa dzięki 
Amatorom i Amatorkom, za poświęcenie swoich zdolno
ści, w celu szlachetnym niesienia pomocy biednym; o- 
świadcza wdzięczność swoją osobom , które nadały po
pęd ku tak szlachetnej zabawie; i szczerze dziękuje Pu- 
bliczności, która zgromadziła się tak licznie, iż oietylko  
dwie pierwsze a odmienne reprezentacje były zapełnio
ne, ale przy powtórzeniu na trzecie nawet już biletów z a 
brakło. Dzięki wam zatem wszystkim, zebrana bowiem  
sum ma jest waszem wspólnem dziełem.—  ^rezydujący  
Opiekun, R adolińsk i.

W Częstochowie dotąd gości truppa dramatyczna P. 
Stobiń sk iego . Prócz dawniejszych przedstawień, jako  
to :  G ałganducha, Dwóch w ięźn i z ga ler. Jest tem u  
la t 16, P recjozy, w ostatnich dniach odegrano: Icek  
sęd zią  i R om antyczkę, B ogu sław skiego . Na korzyść  
zaś miejscowego szpitala Śgo B en ed yk ta  w  d. 2 6  z. m .  
przedstawiono komedję K orzen iow skiego: P ierw e j ma
m a, i dramat tegoż P ią ty  ak t, oraz Krotochwilę M ły
n arz  i Kom iniarz z tańcem K rakow skim .—  Truppa P.  
M arzantow icza, dawniej goszcząca w Łow iczu , obecnie  
bawić ma w mieście B rzezinach.

A m e r y k a . —  Z  H awany donoszą, że tam spokojność  
panuje; rząd zakłada fortyfikacje na rozmaitych pun
ktach; Gubernator znowu obdarzył w olnością kilku Lo- 
p e z is tó w .—  Prezydent Stanów  Zjednoczonych  wydał 
proklamację, zabraniającą obywatelom Stanów  mięszać  
się do spraw Mexyku i do rewolucji tam wybuchłej.

A n g l j a . — Lord R u sse l znajdował się na posiedze
niu Królewskiej komissji wystawy, na którem P P .  Fox
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i  Henderson, p rzeznaczono  su m m ę  7 0 ,00 0  duka tów , za 
u trzym anie  gmachu kryształow ego  w dobrym  stauie, 
dopóki jego los rozs trzygn ię tym  nie będzie; P P .  Fox 
i Henderson, o trzym ali więc dotąd w ogóle  2 8 8 ,0 0 0  
duka tów  za pałac kryszta łow y■ T a k  z wysokości tej 
su m m y , jak i z votum  pierwszego M inis tra ,  w nioskują ,  
że ten ciekawy i ze wszech m ia r  podziwienia  godny 
budynek ,  u trzym an ym  b ę d z ie .—  Dzienniki ministe- 
r ja lne  angielskie  dość c ierpko  p rzem aw ia ją  o ostatniej 
odezwie P rezydenta  we Francji.-

A c s t r j a . Wiedeń lOgo L istopada.—  Cesarz Fran- 
ciszek-Józef nakazał przyspieszyć robo ty  nad now em i 
p ra w a m i  organizacji ; zdaje się, że dekreta owe jeszcze 
przed  N owym R ok iem  og łoszone będą; wzięto się też 
szczerze do obrob ien ia  s ta tu tów  p ro w inc jon a ln ych  dla 
Galicji i Węgier. —  W iadom ości z Paryża  nie  p rzy 
czyniają się do podnies ienia  k u rsu  pap ie rów ; Paryżem  
wielce się tu z a jm u ją .— Rząd a ustrjack i ma zam iar  
o kw estję  celną wejść w układy z rządam i szczegółowe- 
mi Niemiec, z każdym z o so b n a .—  W Wenecji skazano  
na śm ie rć  Inżen iera  Curti, za ku p n o  obligacji pożyczki 
Mazziniego; ka rę  zm niejszono  do l a t 8 więzienia; k u p 
ca Giacomelli, za odebran ie  listu  rew olucyjnego  bez 
im ienn ie  nap isanego , i niedoniesienie  o tern władzy, 
sk a ran o  na I I  Jat w ięz ie n ia .—  W e Lwowie władza 
p ro w in c jon a ln a  rozk aza ła  Izrae li tom  pozam ykać sk le 
py, pozakładane na ulicach Chrześc jansk ich ; za tw ie r
dziła w zupe łnośc i  postanow ien ie  M agistra tu  w tym 
przedm iocie  wydane, a ogran iczające  zakładanie  sk le 
pów  przez Izraeli tów, do przeznaczonej dla nich dziel
nicy miasta .

F r a n c j a .  Paryż i  O go Listopada. —  Co do praw a 
w yborczego, zdaje się że tak rzeczy pó jd ą :  K om iss ja  
zażąda odrzucenia  w niosku  M in is t rów ; większość po 
zwoli dojść mu do drug iego  odczytania; zap row adzą  
w ażne zmiany w praw ie , i na tem się pogodzą. Ju ż  
z rob io no  kroki w tym przedm iocie .  P ro jek t  k w esto 
ró w  m a c o r a z  m niej widoków; K om iss ja  p a r l a m e n 
ta rn a  nic jeszcze nie postanow iła ,  ale niechęci zaczyna
j ą  up adać ;  K om issja  w ys łu cha ła  M in is t rów , którzy 
zwrócil i  uwagę, że podobne p raw o  m usi zaszkodzić p o 
w adze władzy wykonawczej; w ątp ią ,  by ten wniosek 
przeszed ł.  —  Lewa s trona  narady  prow adzi; po s tan o w i
ła  zachować się w sposób jak najbardziej u m ia rk o w a 
ny- —  Posiedzenie  publiczne nie p rzeds taw iało  in te re 
su; za jm ow a no  się budżetem.—  U tw orzy ło  się w Pa
ryżu  s towarzyszenie  m uzyków  i a r tys tów , w celu u p o 
w szechnienia  pom iędzy  ludem dzieł wielkich m is t rzów  
swej sztuki; wszystkie s towarzyszenia  robo tn ików  w Pa
ryżu , b io rą  to stow arzyszen ie  m uzyków  pod sw ą  o p ie 
kę; w ysła ły  one deputac ję  do P .  W iktora  Hugo, by n a 
p is a ł  kantatę  o tw arcia; poeta wiersz nap isa ł ,  ale po li
cja zabroniła  śpiewu tego, na posiedzeniu otwarcia .  —  
S tro n n ic tw o  dem okra tyczne  nie będzie g łosow ać  przy  
wyboTach z 30  b. m. w P aryżu  W tej chwili sp rze 
da ją  p iękną  galer ję  obrazów po M arsza łku  Sebastjani, 
ró w n ie  jak  bogate  ruchom ośc i jego  pałacu.

Paryż 11 List:, (dep. tel.) —  W  izbie interpelacje  o 
nadużycia, jak ich  się dopuszczono  względem D eputow a

nego  Sartine; b. M in is te r  Faucher, usp raw ied liw ia  p o 
s tępow an ie  władz. G ó rn a  lewa obwinia M in istrów  o 
sys tem atyczne prześ ladow anie  i pogardę  praw . Po ży
w ych ro zp raw ach  zatw ierdzają  znakom itą  w iększością 
porządek  dzienny. K om iss ja  izby przedstaw iła  swe 
sp raw ozdan ie  o w niosku  zniesienia p raw a z 31 Maja; 
żąda odrzucenia  w niosku , ale zastrzega sobie zmiany 
w p r a w i e  w ybarczem . R ozp raw y  we Czwartek  n a s tą 
p ią.

H is z p a n ja .—  O głoszono  now e przepisy  dotyczące 
regulacji d ługu  k ra jow ego. —  K arliści znow u zaczy
n a j ą  być bardzo czynnemi, szczególniej w Katalonji i 
Arragonji, a naw et w Andaluzji, gdzie ich dawniej nie 
spo tyk ano .  Progresiści także n iep różn u ją ,  ale ci w m ia
stach nie wiele m a ją  szczęścia, a w wioskach nie  zy sk u 
ją  całkiem s t ro n n ik ó w , bo ich daw ne rządy zbyt zabu- 
rzonem i były.

N i e m c y . —  K o rp u s  związkowy około  Frankfurtu, 
w kró tce  zajmie sw e  pozycje; J en e ra ł  Schreckenstein, 
jego  dowódzca, in s t ruk c je  o trzym yw ać będzie od bun- 
d e s ta g u .—  W Hamburgu, senat od izby żąda zaostrze
n ia  p raw a o prassie .  —  O zdrow iu  K ró la  Hanower
skiego  coraz bardziej n iepokojące  dochodzą w iadom o
ści. —  W rozm aitych  małych  państw ach  niemieckich, 
z n o szą  albo ścieśn ia ją  ustawy nadane w 1848 r.;  tak 
w Anhalt-Dessau-Kothen-Bernburg, w Brunśw icku  i 
w i n n y c h . —  Zdaje się, że układy z Danją  p row adzą  
się ciągle, i że Niemieckie rządy gotowe są  do us tąp ień .  
Zdaniem  P ro fe so ra  Pernicke, k tó rem u  rząd p ru sk i  p o 
lecił ob jaśn ien ie  kwestji nas tęps tw a  duńskiego, g ł ó 
w ne i pierwsze do tego nas tęps tw a  p raw o  ma panujący  
dom C esarsko- / ios» jy ’#Ań nie zaś domy Xiążęce Augu- 
stenburg  i G /ucksburg, k tó re  dopiero  po n im  idą.

P r u s y . — Dzienniki w yłącznie  za jm u ją  się s p r a w a 
mi związku celnego; m iu is te r ja lne  o rg an a  długie o tem 
p iszą a r tyku ły .  Zdaje się, że związek ten u trzyma się, 
chociaż jego zasady pew nym  zm ianom  ulegną, p on ie
waż zbyt wielkie pań s tw o m  doń należącym przynosi  
korzyści.  Bawar ja  naw et nie wystąpi z niego, jakkol
wiek przeciwnicy P rus  p racu ją  nad jej w yciągnięciem . 
—  W d. l ’2ym b. m. odbyło  się w Kościele  K atolickim 
Śtej J a d w i g i  w  Berlinie, N abożeństwo ża ło bn e  za p o 
kój duszy X iężne j Angoulśme.

W ł o c h y . —  P a p i e ż  wydał pos tanow ien ie  zaos t rza 
jące  przepisy  obow iązujące, przy uży tkow an iu  zb ib l jo -  
teki W atykańskiej; uczeni na tem  wiele s tracą ,  bo użyt
kow an ie  z starych x iąg  i m a n u s k ry p tó w  ścieśniono; o- 
g ran iczono  także liczbę godzin o tw arc ia  bibljoteki.

R o z m a i t o ś c i . —  D r Schutle  w raz z P. Kóppe z Ber 
lina, zajmowali się p rzew ożen iem  osób na wystaw ę Lon 
dyńską  za 100 ta larów  tygodniowo. Obecnie zamie
rza ją  podobne przedsięwzięcie  urządzić na wiosnę; b ę 
dzie to podróż po Europie, a m ianowicie  z Berlina do 
Paryża, Szw ajcarji, Włoch, aż po Neapol; pow ró t zaś 
na Wenecję, Tryest i W iedeń .—  W Paryżu  zjawił się 
n iejaki P. Braschi, k rew ny  P a p i e ż a  P j u s a  Y lgo, który  
silnie dom aga  się zw rócenia  mu obrazów  i arcy-dzieł 
sz tuk i,  zabranych  z willi J e g o  Ś w i ą t o b l i w o ś c i , przez 
Francuzów  za p ierwszej Rzeczypospolitej . Dowody



jego są legalne, a Rząd ma z tego powodu wiele do 
czynienia.—  W T ttryn gji, podobnie jak kartofle, ja b łk a  
ulegają także chorobie. —  W M edyolanie, F. M edzi 
wynalazł sposób otrzymywania jedwabiu w zimnej w o 
dzie z żywych poczwarek, tak, że te ostatnie nie g i
n ą . —  Po bitwie pod Lipskiem , w Moguncji, nie tylko 
szpitale, koszary i gmachy rządowe, ale prywatne m ie
szkania napełnione były chorymi, i ranionymi woj- 
skowemi francuzkiem i. Pom im o to, wielu z tych nie 
mogąc znaleźć przytułku, umierało na ulicach. Jedne
go  z takich nieszczęśliwych, bliskiego śmierci, ujrzał  
jakiś student, zapytał kto jest, i dowiedziawszy się, że 
to jego ziomek z P ala tyn a tu , wziął do siebie, sprow a
dził chirurga, który go wyleczył, tak, że uratowany  
m ó g ł na Sty M a r c i n  r .  1813, do domu powrócić. Ó w  
żołnierz żyje jeszcze w R u ppertsbergu , i nazywa się  
Rasper B ertram . Żyje także i ów student. Jest nim  
Rardynał Jan G etśsel, Arcy-Biskup Kotoński. —  W r. 
1809, kiedy F rancuzi przyszli do H iszp o n ji , zaj-ęli 
także między iunemi i fortecę Vigo, leżącą w sła
wnym porcie G alicji H iszpańskiej. W zamku Vigo 
mieszkała rodzina Hidalgóio h iszpań skich , dawnych  
panów całego miasta. Rodzina ta składała się z ojca, 
matki, dwóch synów, i córki młodej i pięknej jak 
anioł, a kochającej Oficera fra n cu zk ie j załogi. Hra
bia de Vigo wiedział bardzo dobrze, że eskadra an giel
ska  krąży około  portu z daleka, lecz port w ręku Fran
cuzów. Zaprosił więc Oficerów francuzkich  na ucztę,  
ażeby ich otruć, i opoić kazał żołnierzy, ażeby ich za
bić. Córka przeczuła niebezpieczeństwo kochanka, i 
błagała go, aby nie przybył na ucztę. Domyślny Oficer 
wykrada się z cytadelli, i spieszy ku miastu Orense, 
gdzie stał korpus Jenerała R eigner, i uprzedza o tern 
samego wodza. Niebawem Jenerał nadciągnął z woj
skiem, ale w chwili, gdy już ucztę zaczęto, i kilka jej 
ofiar padło. Uwięziono więc sprawców sprzysiężenia  
i skazano na śmierć, wyjąwszy Oouny M arji Dolores, 
córki Hr: de Vigo. Lecz ona odrzuciła tę łaskę, i wy- 
błagała u Jenerała francuzkiego, ułaskawienie innego  
członka rodziny, to jest tego, którego ojciec wybierze. 
Hiszpan  wybiera najstarszego syna, rozkazując mu  
żyć i być ojcem rodziny, w której ma zaszczepić dla 
Francuzów  nienawiść.- Jenerał R eign er  przystaje na 
to., lecz pod jednym warunkiem, by wybraniec ten dla 
przykładu drugich, wykonał własną ręką wyrok śm ier
ci na całej rodzinie. Syn się waha, ale ojciec w H iszpa- 
n ji  jest pierwszym po BOGU, więc wkrótce ulega roz
kazowi ojca. Młody dziesięcio-ietni brat Don Alfonsa , 
najprzód g łow ę  podaje, mówiąc do brata: »Zapraw 
się na mnie, mnie ją zdjąć najłatwiej.”  »Jakoż pada 
głow a jego, dalej siostry i 0 jca, je(;z matki ściąć nie 
m ógł, bo do takiego czynu, żadna synowska ręka nie 
stworzona, i dla tego musiano ją żywą strącić wraz  
z ciałami zabitych, w przepaść portu Vigo. Don Alfons 
żył, i spełniając wolę ojca, ożenił się, aby mieć sy
nów  mścicieli. BOG dał mu też synów , lecz dzieci te 
jeszcze przed urodzenirm przeznaczone na mścicie
li, przyszły na świat idjotami, i do niczegp stały  
się  niezdolne. Tak to mści się OPATRZNOŚĆ, tak

B O G  karze Chrzescjamna, zapominającego, że pier
wszą zasadą bogobojności, jest m iłość bliźniego i 
przebaczenie urazy. (Piękny ten wyjątek czerpnęliśmy  
7. dzieł znakomitego naszego |;odróżo.p[sar;js, Q ra 
Tripplina , którego prace tak różnorodne, cechuje  
zwykle moralność i nauka).— Niedawno w Adm gton, 
uciekł z więzienia złoczyńca, i był tak grzecznym, że 
odesłał Dyrektorowi więzienia, kajdany, starannie o w i
nięte, zapieczętowane i zafrankowane.

PRZYJECHALI do W A RSZAW Y .
Bronikowski Ludw: Oby: z Wojczac or 556; Bock Józ: Farbiarz  

z Wiednia u r6 9 3 ;  Cbełwiuski Radca Dworu z Siedlec; Dembińska 
Helena Oby: z Kossji nr 1072; Gliszczyński Stan: Oby: i  Radomia nr 
625; GlierWilh: fabryk: lostru: dętych z Wiednia nr 2678; Hrynie
wicz Sckr: Gub: z Paryża  nr 570; Leonowicz Jan Urzęd: z Kowna 
585; Nosarzewski Igo: Ob: z Krasnego nr 590; Orsetti Jńz: Ob: z Sni- 
żowa nr 570 Sobieski Maxy: Oby: z Korytnicy nr  414; S tefkoJerzy  
Typograf  z Wiednia nr 603.

W yjechali:  Biesickierski Rom: Oby: do Konecka; Blimcl Auoa 
W dow a po Kapit: Wojsk Austr: do Wiednia; X. Glinka Dziekan do 
Wyszkowa; Jaroszewski Aud: Naezel: w Banku Polsk: do Osin; Kel
ler  Edw: Robert Kup: do Krakowa; Reaibieliński Alex: Oby: do Kro
śniewic; Żereboow Jene.-Major do Radomia.

DONIESIENIA.
D. 13 b.m., wychodząc z domu zwanym Rtz lera ,  idąc do 

Kościoła S. Jana,  zgubiony został K E G A n E H .  Damski, 
złoty, oznaczony N r2261 ,  z fabryki Patek; przytem był Łańcuszek 
krótki z Kluczykiem bregetowskim, oraz Sznureczek szafirowy. 
Znalazcy, przyrzeka się nagrody rsr .  3, gdy odda do Drukarni 
Kurjera. Uprasza się PP. Jubilerów i Złotników, oraz Zegar
mistrzów, o zwrócenie baczności na takowy.

Ouegdaj zgubionym został  KAPELUSIK popielaty, kastorowy, 
dziecinny. Łaskaw y Znalazca raczy oddań za nagrodą Wyno
szącą  wartość  Kapelusika, pod N r 1340, ulica Ś to-K rzyzka, da 
Właściciela domu.

HAIKTAIIY i SALAłll prawdziwe włoskie, nadeszły 
do bandlu Wio i Korzeui, Edwarda S tre n g e r , p rzy  ulicy Bielan, 
skiej i róg Tłumackiego Nr 599.
, -“7 7 , WINOGRONA hiszpańskie, Rodzynki Malaga, i Migda-

ły  francuzkie, nadeszły do składu Win i Korzeni S. Rozma- 
':t nith, przy ulicy Nowy-Świat; tenże skład,  oddaje CUKIER 

po cenach zniżonych.
Student jadący  do Uniwersytetu Charkowskiego, przez Lublin, 

Uścitug. Łuck, Żytomierz, Kijów, życzy sobie zualesć T ow arz y 
sza podróży na wspólny koszt, do wyżej wskazanych miejsc, 
lnb też do samego Charkowa. Wiadomość u P. Preiiss, Urzędni
ka Kom: R. S. W . i D., w Zarządzie Głównego Inspektora Służby 
^ I r o w U ^ hnb t^ n a N o w c m ^ ^ ^ ^ n ^ m d N r ^ j ^ i ^  I IH piętrze.

Obstalunki na PIW O BAWAnSHIE z f a b r y k i ®  
^ p P io t r a  Steiukeller, w  większych partjncb ua butelki dla W ar  
j f t s z a w y  i ua prowincję, przyjmują  się w handlu S. S z o p ie n ic -S  
Jjjjwiez, ulica Krako:-Przcdm:’Nr 441, naprzeciw O ^ ^ h o n j p

Któraby z Dam miała parę Pokoi, na Im lub na 2ni piętrze, w y 
stawione na południe lub ua wschód, zosobnem wejściem, a życzyła 
w ynająć  je  Osobie zajmującej się Muzyką, lub też żądała takowej 
do konwersacji  w języ k u  fraucuzkint; jak  niemniej dla udzieluuia 
onego Panienkom godzinę lub dwie dzienuie, w zamiau z zapew nie
niem przyzwoitych wygód życia; niech raczy zgłosić się do Hotelu 
Warszawsko-Wiedeńskiego w godzinach rannych od 8 do 10, na 
2gie piętro Nr 14.

ŁÓŻKA jesionowe, TUALETY mahoniowe, STOŁY do kar t  ma
honiowe, i STOLIKI damskie, są do sprzedania pod N r  723 przy 
ulicy Leszno. Wiadomość u Stolarza.

Potrzebna jes t  na prowiucję BONA Niemka, do Dzieci. Zgło
sić się może pod Nr 1775 p rzy  ulicy Śto-Jerskiej, do Stróża.
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n o w o ś c i  p « r y z h i c h  
HESBYKl IVSZi:\W.

Podaje, do publicznej wiadomości, iż za w yrabianie mód, postano
w ił zn iżyć  cenę o */3 część, niektóre o połow ę, mniej w ięcej, ja k  
dotąd powszechnie istnieje. Podoime ceny w pierw szych Magazy
nach nie były  jeszcze praktykow ane w  W arszaw ie, albowiem : 

robota Salopy svato:, dawniej złp. 26 gr. 20, dziś złp. 18 i 1S.
„ Mantyli, „ „ 10, „ 6 gr. 20 .

„ w ato:, „ „ 15, „ 10.
„ Kapelusza, „ „ 9, „ 6 i 5.
„ Jjapotki, „ „ 12, „ 9 i 7.
„ Czapka, „ „ 4 , n 3 i 2 .
„ U pięcia, _ „ „ 3, „ 1/ ) .

Pochlebiam sobie, ie  zrobiona reputacja przez parę la t mego ist
nienia, będzie dostateczną do przekonania Szano: Publiczności, iź 
tak znaczne zniżenie cen, od raz  p rzy ję te j zasady, nic zmieni nic 
co do gnstu i wykończenia takowych.

Uwiadamiam Szanowne Osoby, szczególniej na prowiucjitt 
[zam ieszkałe, ze p rzy  ulicy Podwale Nro 499, nabyć m ożna/ 
*w każdym czasie, za cenę zby t p r z y s t ę p n ą , P I J Y W E H l  
kświeżycli, na tysiące, kopy, lub sztuki, k tóre co tydzień^ 
ćz miejscowych połow ów , do mej izby Felczerskiej, są d o -! 
^starczano.—  P io tr Jackowski, F elczer Miasta.

Piękna KAMIENICA, na Krakow:-Przedm : położona, 
p rzynosząca dochodu netto rs r . 1,950,* jes t do sprzeda
nia. W iadomość bliższa p rzy  ulicy Podw al pod N r 
525, na lszem  p iętrze, wchodząc w  bram ę po lewej 

stronie.
f  W  B I Ł Ł A R B  now y, W iedeński, z wszelkiemi rek w i

zytami; oraz KAWIARNIA z meblami i innemi sprzętam i, zpo- 
wodu w yjazdu, są do sprzedania każdego czasu z wolnej ręk i. 
Bliższą wiadomość powziąść można u W łaścicielki p rzy  ulicy Na
lew ki pod Nr 2255/6 , w  domu P . Charczewskiege.

DOBRA odległe od W arszaw y mil 8, p rzy  trakcie W arszaw skim  
położone, rozlegle blisko w łók chelm: 30, w ysiew u 200k o rcy  ozi
miny, w tej większa część pszenicy sieje się, w gruntach le j  klas- 
sy pszennych, obszerne i ohiile łąk i lądow e i paśniki mające, są  do 
w ydzierżaw ienia na la t 9, lub do sprzedaży z wolnej ręki; o w arun
kach można pow ziąść wiadomość każdego duia do godz: 10 z rana i 
od 2ej do 6 po południu, w  domu pod Nr 1301 przy  ulicy N ow y- 
Św iat, na 2m piętrze od frontu, u JW . Omiecińskiej M arszałkow ej, 
naprzeciw domu Trouvego, F ab rykan ta w yrobów  brązow ych.

Świeże O S T R Y G I  Holsztyńskie, nadejdą" 
ju trze jszą  pocztą do Składu W in i K o r z e n i^  
Edwarda Roelichen, p rzy  ulicy Długiej.

4g § ń  Do' głównego składu K aw joru przy  ulicy Nowo-Sena- 
torskicj pod Nr 477, nadszedł 6 ty  transport KAW JOIłU 

^  /  Świeżego mało-solonego; oraz W inogron Astracbaris:; Kon
fitur Kijowskich, i Musztardy Sareptskiej i Angielskiej roz

robionej. —  A. Kucharkin.
Ktoby sobie życzył OGRODNIKA hezżennego, u- 

1 f ® L  JA *<latBionego i opatrzonego w  chlubne św iadectw a, a  
' ) * T ł ^ f w r  I  swlezo przybyłego z prowincji, raczy  przysłać  do 
■ ^ ^ ^ ^ ^ - d o m u  Nro 2 6 0 2 /3  przy ulicy Bugaj, do S tróża,
■» Magazynie Rządowym drzew a.

PANNA uzdatniona do kraw iecczyzny, i zarazem  mogąca się 
Gospodarstw em domowem zatrudnić, życzy objąć obowiązek w j a 
kim zacnym domu. W iadomość u W łaściciela domu pod Nr 
769 przy ulicy E lektoralnej.

Od 1 Kwietnia 1852 r.,_ potrzebne je s t MIESZKANIE z 8u do 10 
czystych Pokoi, z dogodnosciami, dlafam iljj, p rzy  ulicy N owy-Swiat 
lub poblizszycb takow ej. Życzący wypuścić do nąjm u pomieszka
nie, naw et wadomu ktorego Pokoje zostaną ukończone na wymienio
ny term in, może p rzy  zaw arciu  umowy odebrać z gSry całoroczną

zap łatę . Zgłosić się p rzy  ulicy M okotowskiej pod N r 1674, w  le 
wym  pawilonie, na 2m pię trze , codziennie o d l 0 d o 2ej.

Są do sprzedania PERŁY Urjańskie, znacznej w artości, 
pięknością doboru zalecające się. W iadomość bliższą powziąść 
można u Szw ajcara w  Giełdzie Banku Polskiego.

Zawiadamiam Szanowną Publiczność i 
Panów  Fabrykan tów  obówia, iż w yrabiam  
po cenie zniżonej M A S K Y N R I  czyli 
Z A T R Z A S K I  do Kaloszy, patentowane i  
zw yczajne, w  znanem miejscu pod Nr 2643 
przy  nlicy M arjensztadt; oraz w  nowo-otwo- 
rzonym drugim W arsztacie,uaK rakow skicm  

Przedm ieściu, w  domu Karasia, naprzeciw sta tuy  Kopernika, w dru
giej bramie po praw ej ręce. Każda para Z atrzasków , gatunku le
pszego, oznaczona je s t w yrazam i: P a ten t, Taszyński, w W a r 
szaw ie;  a zw yczajnych : Taszyński, w IV arszaw ie. Za tak ie  
tylko ręczę. —  Tamże są SZKATUŁY żelazne w iększe i mniej
sze. —  M. Taszyńska.

FORTEP.IAN mahoniowy, o 6u oktawach,; w  do
brym  stanie , z mocnym głosem, je s t do sprzedania 
w  Koszarach Sierakowskich p rzy  uhK onw iktorskiej, 
wchodząc w  bram ę po praw ej stronie, na l tn  p ię

trze; oraz SALOPA lisami podszyta, w cale nie używ ana, za ru 
bli s u  20 .

NIERUCHOMOŚĆ w  mieście Błonia, w  Rynku pod 
N rem  79 położona, sk ładająca się z domu frontowego 
i oficyny, m urowanych; tudzież z zabudowań gospodar
skich i z g runtu  dziedzicznego łokci kw adrato: 5 ,349 , 

sprzedaną zostanie przez publiczną w  drodze działów  licy tację , 
w  W ydziale Iszym T rybunału  tutejszego, w dniu 12 (24) L isto
pada r . b. o godzinie 5tej po południu odbyć się m ającą. L icy
tacja zacznie się od summy Rsr. 1747 kop. S t t/ i .  Bliższa w ia
domość u podpisanego przy  ulicy Długiej Nro 557.—  P ariso t,  P a
tron.

c r -  TUCHBAND, posiada sposób H olendrow ania Sukna 
czyli Zszycia, to je s t:  wszelkie U biory Sukienne, Szale T u re
ckie i F rancuzkie, oraz różne D yw any uszkodzone, tak  dosko
nale , iż trudno do poznania. Mieszka p rzy  ulicy F ranciszkań
skie j, naprzeciw  B onifraterskiej pod N r 1799.

Z powodu w yjazdu, na Krak:-Przedm :, w  bliskości Śgo K rzyża, 
na lm  p iętrze, je s t A ppartam ent z meblami do najęcia, sk ładający  
się z 6 Pokoi, Salonu dużego, Kuchni, P iw nicy , Stajni i W ozowni, 
a to na czas 6u miesięcy. W iadomość w X ięgarni w  kamienicy Sgo 
Kocha.

PO W Ó Z  W iedeński, landarow y, używ any, w  do
brym  stanie, je s t do sprzedania za rsr. 100. W ia 
domość w handlu Żelaznym  J. Kriiger, przy  ulicy 
Krako:-Przedm : N r 427.

I SKŁAD CiłrOWW I
? PA TEN TO W A N EJ FABRYKI LAKIERÓW , FARB i
< OLEJNYCH i t. p. i
I J. A. HRAUSSE.
|  p rz y  n licy M iodow ej N r  484, w  domu daw niej Kocha- 
j  nowskich, w prost Rządu G ubernjalnego.
t O trzym ał w tych  dniach z najcelniejszych fabryk  zagranicznych,
\ F A R B Y  PARYZKIE i DREZDEŃSKIE, a m ianow icie: L a - !
J que de G arance, Laquo Robert, Laquc de Gaudę, Laque In- 
łd ie n ,  Laque Capucine, Laque janne b r illa n t, Laque vert dc 
j  chrome, clair e t fonce, Laque rouge de Naples, Laque brule,
I Laque v e r t c lair et fonce, Laqne jaune clair et fance, Stil de 
j  grain jaune et bruii anglais, Laque jau n e  de chrome clair, fonce 
1 et orange, Krapplaek hell u. duukel, Florentines Lack, Kobalt- 
ib la u , U ltram arin ; oraz FARBY, TU SZ E , FARBY P A S T E L - ' 
j  LO W E w  najnowszych odcieniach, PŁÓTNA O LEJN E, P Ę - ,
|  DZLE LIO N SK IE  w najrozm aitszych gatunkach, i różne uten- 
> sylja  m alarskie; które to przedm ioty, sprzedają się w yłącznie J 
J w powyższym Składzie, po cenach nader um iarkow anych.
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1 ,000 KLOCÓW  brow arki sosnowej, je s t  do sprzedania blisko 
G arw olina, o mil 2’/^  odległości od W isły , p rzy  samej szosę, po ce
nach um iarkow anych, częściowo lub ryczałtem . W iadomość o tcm 
p rzy  ulicy Nowolipie, obok Komissji Rząd:, na dole, pod N r 2407, 
po praw ej ręce , lub w  fabryce L akierów  przy  ulicy B anifraterskiej, 

_■ w mieszkaniu J. Krausse.
'•O SO B A  adm inistrująca Dobrami wielkiemi przez la t 12, nastę
pnie prow adząca gospodarstwo na siebie przez la t 8, znająca teo- 
rycznte i praktycznie w  calem znaczeniu gospodarstw o, a przez 
c ią g -20 la t bez p rzerw y, pełniąca obowiązki W ójta Gminy, ży
czy p rzy jąć  obowiązek Adm inistratora zaacznych Dóbr, przyczem  
czynności W ójta Gminy załatw iać obowiązuje się. W iadomość pod 
N r 2407 p rzy  ulicy Nowolipie, na dole, w chodząc w bram ę po p ra 
w ej ręce.

Jest do sprzedania p a ra  kompletnych CHOMONT angielskich, 
mało używ anych, za m ierną cenę, w  sklepie w yrobów  Siodiar- 
skich H. T relle p rzy  ulicy N ow y-Św iat pod N r 1317, w prost uli- 

", c y  Sto-K rzyzkiej.
M A G I E L  w  dobrym stanie, ze wszelkiemi do niego nale- 

żącemi rekw izytam i, do sprzedania. W iadomość p rzy  ulicy Rym ar
skiej, w Zakładzie Introligatorskim  W ilh: Kreusch.

Młodzieniec dobrej konduity, opatrzony św iadectw am i, może 
znaleść miejsce jak o  UCZEŃ w  Aptece, na prow incji. W iado
mość w  składzie M aterjałów  Aptecznych i F a rb  m alarskich, Jó 
zefa Mrozowskiego, p rzy  ulicy Podw al pod Nr 482.

FUTRO niedźwiedzie, zupełnie nowe, pokryte granatowcm  
suknem , z powodu w yjazdu, je s t  do sprzedania za pomierną cenę, 
pod N r 463, naprzeciw  T eatru , u Krawca Tomaszkiewicza.

T " *Składr C Z A P E K . *  i wszelkich w yrobów  kuśnierskich 1 
< przy  ulicy Nowo-Senatorskiej Nro 476 , zaopatrzony został ♦
|  w  F l ' T H A  różnego gatunku. —  Polecając się Szanownej 1 
i  Publiczności, mam honor donieść, że wszelkie moje w yroby  t 
|  sprzedaję po cenach sta łych  a um iarkow anych.—  Cb: PUR1TZ. }

Do M agazynu H erbaty i różnycb^Towarów Rossyjskich, Kupca 
Jana G rydina  1go, obok Kościoła Sgo K rzyża iS° 407, gdzie nowa 
w ystaw a w oknach, w raz  z nowemi Tow aram i, nadszedł św ieży 
transport T ow arów , jako  t o : H E R B A T Y  Chińskiej po ce
nie rozm aitej, KAW JORU świeżego, Konfitur rozm aitych, Musz
ta rd y  suchej i w słoikach, Buljonu, M akaronu włoskiego, Groszku 
zielonego, Sera zielonego, Sam owarów różnej wielkości, Tac mo
siężnych i blaszanych kolorowych, Miednic różnej wielkości, L ich ta
rzy , Salaterek , Noży kuchennych i stołow ych, Szczypców do św iec, 
Cnkierniczek w rozm aitych kolorach, Kożuchów i Butów na fu trze, 
i t . d.; w szystko po cenie nadeb um iarkowanej nabyć można; o czem 
mam bonor uwiadomić Szanow ną Publiczność.

Ktoby życzy ł OSOBY obeznanej z zarządem  i adm inistracją Dóbr, 
k tóry  to obowiązek pełnił ja k  dowodzą chlubne św iadectw a w W . 
X . Poznańskiem, przytem  K aw alera; raczy  swój adres nadesłać do 
P. Iniarskiego pod N r 4 7 6 p rzy  ulicy Now o-Senatorskiej.

B R O W A R  I
PORTERU I PIW A  BAW ARSKIEGO, f/ff

H A B E K B I J S C H ,  S C H I E L E  et K L A W E ,
przy ulicy Krochmalnej Nro 1003, ’

.zaw iadam ia niniejszem PP. Kupców m iejscow ych i na pro- 
*wincji zamieszkałych, tudzież inne Osoby w  stosunkach han-śj 
kdlowych z mm zostające, iż

S P R Z E D A Ż

P O R T E R U
e i t b *  u o i jb le  s t o u t

na sposob angielski fabrykowanego 
Vł H lTi;i,H I

j u ż  s i ę  r o z p o c z ę ł a .

D.  1 2 b . m . z  dom uN °1375 przy  ul: M arszałkow skiej, 
zginął PIESEK  m ały, biały, z białym ogonem kiciastym , 
z rassyw yzełków angie ls :, złebkiem  i uszami kasztano- 

w atem i, na łbie miał odmianę b iałą , a w  s'redku tej ła tk ę  kasztanów :, 
na lewym  zaś udzie rów nież ła tk ę  takąż. Uprasza się więc każde
go do kogoby się p rzyb łąk a ł, iżby go pod Nr pow yższy odprowadzić 
kazał, za nagrodą. _______

Dziś rano zimna stopni 1. W czoraj w  południe c iep ła2.
Dziś rano wysokość w ody na f l i s i e  stop 5 cali — .
TEA TR ROZMAITOŚCI. Ju tro , Śluby Panieńskie.

M Nauczyciel TA N CO W , podaje do publicznej wiadomości, 
że udziela lekcje tak  u  siebie, jako  tez po domach p ry w a
tnych i pensjach; przytem  nadmienia, jeżeli kto sobie ży
czy nauczyć się tańczyć w 20tu  kilku Lekcjach, osoba 

naw et w cale nie tańcująca, niech się zgłosi pod Ńr 17 przy  ulicy 
Śto-Jańskiej, na lm  piętrze od frontu. Zastać go można od godziny 
9  rano do 7 wieczór.

m Nowo-założona CUKIERNIA C .K ned la , p rzy  ulicy Miodo 
bwej pod N r 484 w  domu W'go Kochanowskiego, naprzeciw  Rzą-g 

rfdu  Gubernjalnego, m azaszezyt polecić Szan: Publiczności' 
UHEZDEŃ8HI Sfc«B »W T  SYROP, 

hnader skuteczny na kaszel i k a ta r, buteleczka & fl. I 1/ ,  i fi. 
fbardzo  zagranicą poszukiwany; oraz 
I KARMELKI PIERSIOWE,
h W łaściciel zakładu z uwagi na liczne bardzo cierpienia ja-l 
/k ie  wilgoć obeonej pory powoduje, p oleca Karm elki wyżej 
|wspom nione Prześw ietnej Publiczności.

B R O W A R
PORTERU I PIW A  BAW ARSKIEGO, 

H A B E R B U S C H ,  S C H I E L E  e t  K L A W E ,
p rz y  u lic y  K rochm alnej Nro 1003,

.zaw iadam ia niniejszym PP. Kupców na prowincji zamie- 
zszkałych, iż

S P n S K B U A i s

P I W A  B A W A R S K I E G O
świeżej fabrykacji,

.  W  A  W  A  C  Z  Y  Ń  I  A,
" ju ż  s ię  ro zp o c zę ta , i że od tąd  ju ż  c iąg le , na k a ż d e  z a 
ż ą d a n ie ,  dobrem  i trw a łe m  P I A T E M  B A W A R SK IE M , 

s łu ży ć  j e s t  w  m ożności.

B R O W A R
P O R T E R U  I  P I A T A  B A W A R S K I E G O

J. G. SC H 1E F E R  et COIttP.
przy ulicy Krochmalnej pod Nretn 1108,

Podaje swym  
miejscowym, j a" 
koteź na Prow in
cji zamieszkałym

_ _  PP. O dbiorcom , iz
s  p  n  *  rc  o  a  sfc

P I W A  B A W A R S K I E G O ,
z  św ieże j fab ry k ac ji 

.  Y A  N A C Z Y N I A ,
*z dniem IStym  b. m ., ja k o te z  na Kufle, przy ulicy  Senatorskiej’ 
k N ro 4 5 1 , u A d m in is tra to ra  G oe/iłs , w zupełn ie  now o w y re -  
Zstaurow anym  L o k a lu , rozpoczn ie  się.
V KANTOR w tym że domu, przeniesiony został z piwuieyś 
i na górę, przy sprzedaży detaljow ej, a ceny jedne i te s a m e ,, 
^rów ne z innemi Browarami.

W Drnkarni K urjera W arszaw skiego—  W olno drukow ać. W arszaw a d. 4 (16) Listapada 1851 r .— Starszy  Ceuzer, L .T .T r tp p lin .


